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Przepustka- 


W szeregu aktualnych i ważnych spraw, 
jakie dotąd poruszono na- posiedzeniach 
Rady Stanu w formie interpelacji i wnio- 
sków nagłych, nie na ostatniem bynaj- 
mniej miejscu znajduje się sprawa znie- 
sienia przepustek, stanowiąca treść- na- 
głego wniosku p. Zielińskiego. Śmiało 

T st to jeca Z Baj- 
dotkfiwszych dA dotykająca. zwła- 
szcza społeczeństwo prowincji, a głównie 
zaś w okupacji austro węg. gdzie prze- 
pustka została dawno zniesiona, ku po- 
wszechnemu zadoweloniu. 

Istotnie, klęska przepustki w obecnych 
zwłaszcza warunkach, pominąwszy nawet 
jej niesłychane niedogodności, jest zupeł- 
nie niezrozumiałern ograniczeniem swobo- 
dy obywateli tego samego państwa i dla- 
tego tem większe wywołuje rozgoryczenie. 
A ograniczenie to w ©statnich czasach 
jest bezwzględnie stosowane, 


do czego znakomitym środkiem 
jest przepustka. Dochodzi bowiem do te- 
go, żę nawet w sprawach  niecierpiących 
zwłoki, istotnie nagłych i pilnych, mie- 
szkaniee okupacji austro-węg. nie może 
się udać do Warszawy nawet za specjal- 
nem poświadczeniem władzy austrjackiej, 
która przecież ma możność stwierdzenia 
sprawy. Nie trzeba dodawać, jak tego ro- 
dzaju postępowanie, 
~ oddziałuje na 
kich masach., s 
To też wniosek p. Zielińskiego w spra- 
wie przepustek spotkał się z ogólnem za- 


nastroje w Sszero- 


interesowanieni a- przeprowadzenie go 
przynajmniej w części, byłoby wielką ul- 
gą i zdobyło uznanie oraz wdzięczność | 
dla Rady Stanu i Rządu. Czy władze nie- 
mieckie zechcą pójść na rękę Rządowi 
polskiemu w tej drobnej na pozór, lecz 
dla społeczeństwa tutejszego ważnej spra- 


wie? Czy zeclicą one zrozumieć niedogo- | 


dność obecnego stanu rzeczy, wobec roli, 
jaką w życiu Królestwa odgrywa War- 
szawa, w -przeciwieństwie do stosunków w 
Rzeszy niemieckiej? z 
Należałoby się spodziewać pomyślnego 


. } 
załatwienia sprawy, zwłaszcza, że argumen- | 


ty przytoczone przez wnioskodawcę p. 


szkol na =| 
polskie i niemiec 
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Dziś zmiana programu. 


Promat m Pią(ku, 12 ies 


2) Rolf (Austrji i Węgier)—Fristeński (Czechy) 
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mistrzowstwo m. Piotrkowa 


Popzaąk eksżi suski walk o godzinie 9 wieczorem 


Zielińskiego, dostatecznie wykazują bez- 
zasadność istnienia przepustek. 
Gdy okupant zajmuje jakiś kraj — mó- 


wił p. L. Zieliński — wprowadza cały sze- | 
reg ograniczeń, dotyczących przenoszenia | 


się z miejsca na miejsce. Tego rodzaju 


przepisy są przedewszystkiem krępujące | 


dla ludności. Czy wychodzą na korzyść 
okupantom, dużo dałoby się powiedzieć, 
Do pewnego stopnia można było wytło- 
maczyć otóz "w pierwszzm okresie 
okn nacii przed. istonzd 
były względy, taż co pewnego stopnia | 
tłómaczyły takie postępowanie: z jednej 
strony trwanie wojny z Rosją, z drugiej 
strony w pojęciu prawa okupantów byli- 
śmy uważani jako. poddani państwa Rosyj- 
skiego i traktowani jako tacy. Z chwiłą 
jednak, kiedy państwa centralne zdecydo- 
wały się na akt 5 listopada, a jeszcze bar- 
dziej gdy zawarły pokój z Rosją, ustały 
wszelkie przyczyny tych skrępowań, zarów- 
no ze względu na. bezpieczeństwo kraju, 
ze względu na wojnę, jak i ze względów 
prawno-państwowych. 

Jeden z okupantów- zrozumiał to i już 
zaraz po pierwszych miesiącach okupacji 
skasował przepustki wewnętrzne, gdyż, jak 
jest rzeczą wiadomą, w okupacji austrjac- 
kiej przepustki wewnętrzne były skasowa- 
ne po paru miesiącach i wystarczyły tzw. 
karty legitymacyjne. Obowiązywały jeszcze 


— r 


przepustki z okupacji do okupacji dla nas | 


dła mieszk. okupacji niemieckiej w prze- | 


Sprawę tą poparł imieniem ludu p. 
Ostachowski. 
| P. Pfeffer (z Niechcic) dowodził, 
że władze niemieckie nie chcą znieść prze- 
pustek, ponieważ stanowią one dl: nich 
źródło poważnych dochodów. Należałoby 
poprostu wykupić to prawo od władz za 
sie | odpowiedni ekwiwalent. 

> y pn zg pizyp pat ze pici- 
wsze pismo Tymczasowej Rady Stanu, 
skierowane dos władz okupacyjnych ty- 
czyja się zniesienia przepustek. Wszyscy 
przedstawiciele władz okupacyjnych uzna- 
wali słuszność tego żądania Tymczasowej 
Rady Stanu. Wszyscy się na to zgadzali 
i tak samo, jak w innych ważniejszych 
jeszcze może politycznych sprawach, tak 
"samo i w tej życiowej sprawie działały 
|tutaj jakieś ukryte sprężyny, ja- 
kieś niewidoczne czynniki, które całą tę 
rzecz znowu utopiły. 


Ostatnie słowa p. Łempiekiego należy 
podkreślić. Zniesienie znienawidzonej prze- 
| pustki zmiejszyłoby znacznie pow erzchnie 
tarć i złagodziłoby nieco ową nienawiść, 
na którą się niemcy tak często skarżą. 


© List z Wiednia- 


jeździe tam, ale i te przepustki zostały | 
skasowane w kwietniu 17 r. 
Tymczasem w okupacji niemieckiej | 


istnieją one ; 


dalej. Dochodzi do tego, że członkowie 


ciała- prawodawczego nie MOBY) 
| przyjechać tutaj bez przepustek. | 


i (Koresp. »Dziennika Narodowego«) 
| Wiedeń, 13 lipca. 
Korespondent wiedeński pism prowin- 
cjonalnych jest w prawdziwym kfopocie o 
aktualność swoich korespondencji, które 
| lada dzień lub godzinę tracą zupełnie swo- 
(ją aktualność i stają się poprostu muzeal- 
l nym zabytkiem. 
| Tak np. dziś zajmuję się jeszcze w li- 
|ście niniejszym prezydentem ministrów 
|D: tem Seidlerem, niemając zupełnej pe- 
wności, czy juź jutro nie przyniosą ranne 
dzienniki końkretnej wiadomości 
piątej dymisji, tym razem 
przyjętej. 


 mentarnych o możliwości ustąpienia D-ra 


Seidłera jeszcze przed zwołaniem sesji le- | 
,tniej a byłoby to prawdziwem tryumfem 
polityki polskiej, która od konsekwentnej 


swej drogi obecnie nie zbacza, tak dalece, 
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Na przedstawienia kinematograficzne od godz. 7,30. Ceny normalne od kor. 1.80 do 2.60. 


ODP OOP ODANO DI LPD PEB PEANNOPOPOE TD 


o jego | 
jednakowoż | 
"| szych pism węgierskich. 
Głośno mówią dziś w kuluarach parla- | 


| Wepadtały dramat życiowy w 5 aktach 
z Viggo Larsenem w roli głównej. 


RANANNOP ARN 


medals: złoty, srebrny 
i bronzowy 


Dziś, we Wtorek, w 13 dniu Turnieju walczą 4 pary: 
3) Kroton (Warszawa)—Kornacki (chm. świata) 
'4) Boks. angielski. 


Dions (cham. Poznania) —Wiidman II 
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że nawet pisma niemieckie do niedawna 
nieprzychylne Polakom i ostra ich *takty= 
kę krytykujące, dziś jednogłośnie przyzna- 
ją, że Dr. Seidler ustąpić musi, gdyż sta- 
nowi on obecnie żywą przeszkodę w osią- 
gnięciu uchwały budżetowej. 

Że Polakom chodzi o usunięcie D-ra 
Seidlera i że ta zdecydowana opozycja, 
przeciwko premierowi ma swoje należyte 
podłoże, zrozumiała nawet »Neue freie Pres- 
ses, która do niedawna jeszcze kruszyła 


3 V-ra beidiera, a dzisiaj nie- 
znacznie daje mu do zrozumienia, że po- 
winien nareszcie odejść w spokoju i nie 
rozpętywać swojem uporczywem trwariem 
na stanowisku wałk parlamentarnych. 

Tak więc liczyć się można z taktem, że 
Dr. Seidler nareszcie miejsca ustępi in- 
nemu, I tu notują z zastrzeżeniem sensa- 
cyjną dziś pogłoskę, która się rozeszła w 
parlamencie a m. że premierem zostanie 
Polak, mianowicie, albo Dr. Biliński lab 
Dr. Korytowski. W każdym razie jest pe- 
wnem, że cuszne powietrze się oczyści 
i definitywnego rozwiązania Seidlerowskiej 
kwestji oczekiwać należy lada chwila. 

Z aktualnych i lokalnych spraw wie- 
deńskich, podnieść przedewszytkiem nale- 
ży, pogarszający się z dniem każdym stan 
żywnościowy. Burmistrz stolicy nad- 
dunajskiej Dr. Weisskirchner obrażony na 
Węgrów, że na błagalne prośby Wiedeń- 
czyków o mąkę, dostał tylko ciepłe 
słowa współczucia, podczas pobytu 
| swego w Budapeszcie, odmówił radzie gmin- 

nej, gdy ta mu ofiarowała apartamenta 
mieszkaniowe i ostentacyjnie zamieszkał w 
| kajucie salonowej wiedeńskiego okrętu. 

| Demonstracyjnie również odmówił re- 
daktorowi Þudapesztańskicgo 
»Deli Hirlaps wszelkich wyjaśnień, 
natarczywe pytania jego, co sądzi o ży- 
R Węgrów wobec Wiedeńczyków, 
odpowiedział mu burmistrz że na ten 
mat, woli lepiej nie mówić! 

Sprawa ta wywołała żywy protest na 
| sz szpalta.h pism węgierskich, Dr. Weisskirch- 
| 


dziennika 
a na 


te- 


ner był zmuszony ogłosić dementi przed- 


| stawiające w łagodniejszym, kolorze nie- 
zbyt grzeszącą grzecznością rozmowę z 


przedstawicielem jednego z najwybitniej- 
Niema się jednak 
czemu dziwić, iż burmistrz Wiednia w ta- 
Sy- 
tuacja staje się doprawdy nie 
do zniesienia, a restauracje 


|kim czarnym humorze się znajduje. 
H 


zamy- 


kają swoje podwoje, nie mogąc swoim go- 


ściom nic oprócz Ersatz—dania oliarować, 
L4 
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rażają przekonanie, że komisja ustali 
jako granicę, linję Bugu. 


SH Z 


Są dnie, kiedy w restauracjach 
wiedeńskich opróczsałaty i szpi- 
naku niczego dostać nie można. 

Niektóre znowu i to najokazalsze resta- 
uracje zamknięto z powodu nagromadza- 
nia wielkiej ilości zapasów żywnościowych. 
To też pewien odłam prasy oburza się na 
te zarządzenia i żąda stanowczo, aby re- 
stauracjom wolno było nawet u paskarzy 
zaopatrywać się w żywność. Rząd jedna- 
kowoż nie może zgodzić się na tolerowa- 
niu handlu łańcuszkowego. 

Miał Wiedeń sensację, a był nim pro- 
ces właściela dóbr barona Thadonata, o- 
beenie nadporucznika, oskarżonego o pod- 
bijanie cen lichwiarskich, przy sprzedaży 
dla gminy Wiednia białych buraków. Ja- 
ko świadków powołano wybitne osobisto- 
ści. Dodać należy, że proces teń doszedł 
do skutku przez artykuły znanego krytycz- 
nego dziennika +Der Abend<, który już 
nie jedną wyższą osobistość na ławę o 
skarżonych zaprowadził. 
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Miedzy Polską a Ukraina 


Linja Bugu granica 


Z Wiednia donoszą? W parlamencie 
wiedeńskim krążyły wczoraj pogłoski, że 
ratyfikacja traktatu ukraińskiego nastąpić 
ma ze strony Austro-Węgier w najbliższym 
czasie. Zapewnioto przytem, że ratyfikacja 
dotyczyć będzie wyłącznie traktatu jawneg o 

Po ratyfikacji nastąpi. utworzenie ko- 
misji mieszanej, przewidzianej w układzie 
dodatkowym, celem ustalenia defini- 
tywnego granicy chełmskiej. 
W skład komisji mają wejść, jak wiado- 
mo, reprezentanci Austro-Węgier, Niemiec, 
Polski i Ukrainy. W kołach polskich wy- 


Ukraina nie będzie toczyła w 


ojny 
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"E Warszawy donoszą: Przybyli tu- z 
Kijowa Polacy opowiadają, że hetman Sko- 
ropadski wyraził się wobec deputacji pol- 
skiej, że Ukraina nie będzie o 
Chełmszczyznę i wschodnią 
Galicję toczyła z Polską woj- 
ny. Pojednawczy ton wynurzeń hetmana 
odbija korzystnie od dyszących nienawiścią 
wywodów nacjonalistów ukraińskich. 


Koalicja nie uznaje Ukrainy 


Jak-donoszą z Londynu, w odpowiedzi 
na interpelację oświadczył Balfour osobi- 
ście, nie przez podsekretarza stanu, że żadne 
z państw koalicji nie uznało dotychczas 
Ukrainy, Od chwili, gdy kraj ten (region) 
znalazł się pod władzą niemiecką (is sub- 
sewent) nie otrzymał on od państw koali- 
cji żadnej pomocy. 


„Pilnujcie popów!* 


Dwutygodnik ziemi chełmskiej i pod- 
laskiej p. t. >Nie damy ziemie, w numerze 
2-im zamieszcza następujący artykuł: 

Dochodzą nas wszystkich 
zakątków Chełmszczyzny i Podlasia, że co- 
raz częściej zaczynają wracać piawosławni 
popi— i ciemiężyciele, którzy wraz z ear- 
skimi urzędnikami wszelkich dokładali 
starań, aby zrobić z nas prawosławnych i 
Moskali. 

Przynoszą nie tylko zarazę rewolucyjną. 
ale i zarazem prawosławie, urąganie pol- 
skiej i katolickiej ziemi. Z popami musimy 
rozpocząć bezwzględną walkę, nie pozwo- 
limy im wytchnąć nawet na naszej ziemi 
Niech idą precz do Rosji prawosławnej, 
nie ma miejsca dla nich na naszej ziemi. 
Trzeba im uniemożliwić żywot, kropli 
mleka, kawałka chleba nie wolno im sprze- 
dać. Niech odczują wzgardę naszą, niech 
zrozumieją, że jeśli nienawiść i krzywdę 
siali, to tylko to samo może ich w odwe- 
cie spotkać. Baczność więc! Zdrajcą ten 
będzie, kto im w czem usłuży, na wieki 
naród takiego od siebie odsunie! 

Uwaga więc! Pilnujcie popów. 


wieści ze 


R 
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DZIENNIK NARODOWY, 


Entente a rząd polski 


Genewa. »Journal de Geneve< z 2 
lipca zamieszcza artykuł W. Martina pt. 
«Etapy zmartwychpowstaniac, w którym 
z dość znaczną bezstronnością analizuje 
rozwój i widoki państwa polskiego. Bar- 
dzo znamienną jest uwaga Martina, że 


polacy popełniliby szaleństwo, gdy- | przeciwko 


= Notatki polityczne 


Rozwiązanie austro-polskie stało 
się znów przedmiotem gorącej dyskusji. 
Wiadomość N, Fr. Presses o mającem na- 
stąpić oświadczeniu rządu niemieckiego 
takiemu postawieniu sprawy 


by nie pracowali nad odbudowa*- | omawia bardzo krytycznie »Fremdenblatt*, 


niem „państwa, 
kach obecnych, Ludzie, którzy się 
podjęli organizowania państwa 
polskiego w okolicznościach naj- 
trudniejszych i najniewdzięczniej- 


szych, zasługują na poklask nie- | 


tylko narodu polskiego, ale i całej. 
Europy, która ma tak wielki inte- 
res w zmartwychwstaniu Polski*. 
»Rząd polski nie może istnieć, żyć, słu- 
żyć swemu narodowi bez porozumienia 
się z państwami centralnemi. Stąd jedna 
silna konkluzja: 
mieć". 


Socjaliści francuscy wobec 
| sprawy polskiej 


Genewa Francuska  partja socjali- 
styczna postanowiła na wniosek posła 
Ernesta Lafoni zgłosić interpelację do rzą- 


nawet w warun-| 


hr. Buriana 
wszystkich 
Austrji, jak o tem 


stwierdzając, że stanowisko 
jest wynikiem porozumienia 
sfer miarodajnych w 
już donosiliśmy. 


trzeba się porozu- | 


s 


Sejm Rzeszy niemieckiej uchwali! 
kredyty wojenne. Ża kredytami głosowali 
ostatecznie i socjalni demokraci, pominio 


du w -sprawie polskiej. Poseł Lafond 
przedłożył partji szereg taktów, które do- 
wodzą że rząd francuski popiera je- 
dną z partji polskich, nie mającą 


podał szereg faktów tyczączych armji pol- | 
skiej we Francji i wskazał na niebezpie- 
czeństwo dalszych błędów dyplomacji fran- 
cuskiej w chwili gdy Polska zajmuje się 
w sytuacji szczególnie krytycznej. 
Posłowie Varenne Lebey i Montel 
potwierdzili informacje posła Lafond 


Chcą osaczyć Koło polskie 


»Die Information»- (Private Mitteilun- 
gen tür Zeitungen, Gesandtschaften Kon- 
sulaten und Politiker), pismo informacyj- 
ne, wychodzące we Wiedniu od r. 1886, 


kiem zaufaniem, podaje następującą sen- 
sacyjną informację: ` 

W ostatnich dniach wdrożono w Ber- 
lini akcję, zmierzającą do osaczenia pola- 
ków w parlamencie austrjackim. W zwią- 
zku z tą akcją wyjechało grono 
stów berlińskich de Pragi i do Wiednia, 
by wybadać, jakie stanowisko zajęliby po- 
litycy czescy wobec faktu osaczenia Koła 
polskiego w parlamencie wiedeńskim i 
wyłączenia sprawy polskiej.  Emisarjusze 
berlińscy zapewniali czechów, że mogliby 
dziś oni uzyskać dalęko lepsze warunki, 
niż kiedykolwick indziej. Czesi wszystkie 
warunki odrzucili. 

»Information< czyni gę, 
ten należy zestawić z dwoma 
a mianowicie: w pierwszym roku wojny 
udało kilku austrjackich działaczy 
niemiecko-narodowych do Berlina, aby 
wybłagać tam pomoc Niemców dla swo- 
ich postulatów. Berlin odmówił poparcia 
tej akcji dodając uwagę: pogódźcie 
z.czechami, miemicy chcą czechów 
germanizować, gdyż zgermanizować 
nie można, 

Przed dwoma zaś tygodniami 
posłów narodowo-niemieckich 
ambasadora 


uwagę, że fakt 


za ściami, 


się 


nie 
ich 


odwiedziła 
w Wiedniu, 
prosiło go opoparcie planu au- 
stro-polskiego w 
Ambasador odmówił wszelkiej interwen- 
cji w tej sprawie i zauważył, że Niemcy 
nie mogą zgodzić się na to, aby kierunek 
ich polityki ustalały czynniki zewnętrzne, 
albo też nawet jakie stronnictwo austrja- 
ckie. W końcu udzielił -ambasador 
miecki posłom rady, 
godzili się z czechami. 


niemieckiego 


nie- 


Wiedeń (BK) Wiener Politische 
Rundschau» dowiaduje się, że na posła 
austro-węgierskiego w Rosji brany jest 


w rachubę obecny 


| Franz. 


publicy- | 


się | 
kilku | 


Wiedniu.| 


aby koniecznie po- | 
Ambasador austr. w Rosji. 


poseł w Danji baron | 


swego niezadowolenia z mowy kanclerza 
i ustąpienia v. Kuehlmanna. 
Pisma przypominają, że 


bi. Hertling 
nowisko i wypłynął jako rzecznik pokojo- 
wego programu b. sekretarza stanu. Pod- 
noszą dalej, że kanclerz nie spełnił dotąd 
ani jednego swego przyrzeczenia. Gdy mó- 


wił — nie miał za sobą nikogo, gdy czy- 
nił — okłaskiwali go wszyscy... aneksjo- 
niści. 


Obecnie przecież stronnictwa większo- 
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ry niemieckie nie życzą sobie 


| : : . 
rozwiązania austro-polskiego. 


|| 


»Arbeiter Ztg.< donosi, że wiadomość, 
jakoby rząd niemiecki już miał odrzucić 
austro polskie rozwiązanie; jest przedwcze- 
sną ale mimo to wszyscy wiedzą, że cała 
|opinja publiczna w Niemczech 
zwraca się przeciw rozwiązaniu 
austro-polskiemu. Jest to trudność 
która oczywiście oddziaływa także na ro- 
kowania między stronnictwami niemieckie- 
|mi a Kołem polskiem w parlamencie. 
| »Neues Wiener Tagblatt« wskazuje na 
| trudnosci, powstałe wskutek dymisji dra 
| Kuehlmanna. Bezwątpienia skutkiem tego 
jrozwiązaniekwestji polskiej do. 
jznało nowego opóźnienia, co u- 
| trudnia tak sytuację rządu warszawskiego, 
jak rokowania, toczące się między Niem- 
| cami a Polakami w parlamencie austrjackim 


| 
| 


Straż Kresowa do pp. prze- 
mysłowców i handlowców 


Komunikują nam: 

Niejednokrotnie w komunikatach i li- 
|stach zwracaliśmy się do społeczeństwa 
| > . - ~ 
|z prośbą o poparaie finansowe »Fundu- 
|szu Kresowego*, wyjaśniając, jak liczne 


i 
| 


| 


nawet w Polsce większości. Nadto | jemu właśnie zawdzięcza wysokie swe sta- | wydatki czekają Zarząd Główny Straży 
| Kresowej przy organizowaniu pracy naro- 


dowej na wschodnich kresach. Odezwy 
nasze znalazły oddźwięk i zrozumienie w 
|społećzeństwie; miarą tego są składane 
| ofiary. Ofiary owe zbyt szczupłe jednak 
| agtomaday sumy, aby na nich można 
| było oprzeć cały budżet »Straży Kreso- 
|wej<. Żarząd Główny musiał pomyśleć o 


ści zadowolniły się oświadczeniem kancle- | innych, bardziej stałych źródłach fi- 

rza, zwłaszcza ich częścią poufną, która | Pansowych. 

między innemi dotyczyła także spraw W porozumieniu ze Związkami Zie- 
{mian opodatkowano  ziemiaństwo zale- 


nych. W partji socjalistycznej są jak wia 
domo dwa kierunki: pos. Renner gotów 
jest głosować za rządem, stanowczo się 
| temu przeciwia pos. Adler. 

Sesja parlamiegtarna przeciągnie się 
prawdopodobnie do 1 sierpnia. Ewentuał- 
|ne przesilenie gabinetowe może ją prze- 


dłużyć do dn. 5 sierpnia. 20 i 23 lipca | 


będzie dyskusja nad wnioskiem czechów 
o postawieniu rządu oskarżenia. 
W dniach 27, 28, 29 odbędzie się tajna 
dyskusja w sprawach wojskowych. 
Kongres sowietow w Moskwie 
miał przebieg bardzo burzliwy Kilkakro- 
tnie przychodziło do głośnych manitesta- 


w stan 


cji, skierowanych przeciw rządowi i niem- | 
ataków był 
Wi- | 


com. Celem  najzaciętszych 
obecny na posiedzeniu hr. Mirbach. 
dzimy więc, że morderstwo jego przygo- 
towano za pomocą usilnej agltacji. Osta- 
tecznie kongres odrzucił wniosek socj.tew 
o zniesieniu kary Śmierci, a po opuszcze- 
niu przez nich sali, uchwalił uznanie poli- 
tyki bolszewickiej za odpowiadające inte- 
resom Rosji. 

Zamordowanie posła - niemie- 
ckiego, jak podają pisma, postanowione 
było na jednej z konferencji kontrrewolu- 
cjonistów, w której wzięli udział przedsta- 


[tam hr. Mirbacha za wroga demokracji. 


Niemcy przeciw austro-pol- 
| skiemu rozwiązaniu 


Z Wiednia donoszą: W kołach poli- 
tycznych bardzo żywo omawiano sprawę 
rozwiązania austro-polskiego ze względu 
| na artykuł »Fremdenblattu<. Artykuł ten 
oświadcza wprawdzie, że wszystkie sprawy 
polityczne, wojskowe i gospodarcze, które 
| są obecnie przedmiotem rokowań między 
| Austro- Węgrami a Niemcami tworzą wspól- 
ny i nierozerwalny kompleks, ale nie ne- 
guje wiadomości, że miarodajne sie- 


wiciele czecho-slowaków i anglicy. Uznano | 


żnie od powiatu koroną, siedemdziesię- 
cioma pięcioma halerzami, lub połową 


| datki płyną dość regularnie i nie było 
|do tej pory wypadku, aby się ktoś od 
[aich uchylił. Rozpoczęło się także zbiera- 
|nie owych podatków -od ziemian z Ra- 
| domskiego, Kieleckiego i Piotrko- 
(wskiego. Mamy nadzieję, że i w tych 
| powiatach sprawa pójdzie pomyślnie. 

| Jednocześnie Zarząd Główny Straży 
| Kresowej w porozumieniu z miarodajnemi 
| sterami przemysłu i handlu zaproponował 
rozszerzenie akcji podatkowej na prze- 
| myst i handel. Jako normę podatku przy- 
jęto 50 proc. od opłacanego rocznie 
patentu. *) 

W tym celu do szeregu firm przemy- 
słowych rozesłano listy ż propozycją o- 
podatkowania. Ponieważ nieposiadaliśmy 
dokładnego wykazu owych firm, nie do 
| wszystkich więc przemysłowców owe listy 
| dotarły. Brak zaś wykazu firm handło- 
| wych uniemożliwił zwrócenie się w for- 
(mie listownej do p. handlowców. Wobec 
powyższego. pozostała nam tylko droga 
| publiczna i na niej też zwracamy się do 
| pp: przemysłowców «i handlowców, ich 
centralnych i lokalnych związków zawo- 
| dowych z prośbą o konkretne “poparcie 
| naszego projektu. j 

Wierzymy mocno, że w ślad za zie- 
miaństwem pójdą pp. przemysłowcy i 
kupiectwo i pośpieszą z ołiarnym gro- 
szem, aby można było jeszeze silniej 
wzmóc pracę tak ważną dla rozwoju na- 
szego narodu. 

Pieniądze należy nadsyłać do Lub. 
| Tow. Wzajemnego Kredytu, Lublin, Kra- 
kowskie Przedmieście 47, na 
» Funduszu Kresowego". 

Zarząd Główny Straży Kresowej. 


rachunek 


%) Podatek ten w bardzo małym stopniu 
obciąża przemysł i handel, jeśli się zważy, że 
wysokość opłaty patentowej dla zakładów prze- 
mysłowych l-ej kategorji wynosi 1500 rb., Tl-ej 
1000, Ilł-ej 500, TV-ej 150 itd; wysokość opłaty 


patentowej dla zakładów handlowych I-ej klasy 
| wynosi 500 rb., H-ej 75 rb, Hf-ej 15 rb. 


r 
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„DZIENNIK 


NARODOWY* 


Str. 3 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Ze Straży Ogniowej. Delegacja 
Straży złożyła ]. E. gen-gubernatorowi w 
czasie jego bytności w Radomsku swe ży- 
czenia a mianowicie: 

l-mo: By gen-gub. w Lublinie odwoła- 
ło zakaz udzielania zapomóg Strażom O- 
gniowym z funduszów karnych—co życzli- 
wie zostało załatwione prze. J.E gen.--gub. 
— Dodać należy, iż do roku 1917 ck. Ko- 
menda powiatowa wydysponowała _Stra- 
żom Ogniowym w naszym rejonie bardzo 
poważne kwoty, bo sięgające do 50 tysię- 
cy koron, bądź co bądź dla Straży miej- 
skich a zwłaszcza nowoorganizowanych, 
stanowi to bardzo poważną ulgę wobec 
trudności w zdobywania funduszów. 

2-do Delegaci przedstawili brak surow- 
cu Inu i konopi, do wyrobu węży parcia- 
nych, linek, pasów itp., przez co w kon- 
sekwencji Straże Ogniowe musiałyby ogra- 
niczyć działalność swoją do minimum, 
J- E. wysłuchał uważnie żądania delegatów 
iprzyrzekł w miarę możności odstąpić z 
zapasów nowych większą ilość surowca lnia- 
nego i konopianego na potrzeby Straży 
Ogniowych w naszym rejonie, a tymcza- 
sem wyasygnował 30 centr. metr. na nie- 
zbędne potrzeby. Nadmienić należy, że 
węży parcianych do sikawek w kraju na- 
być nie można, za granicą także. Wobec 
tego będzie to zarządzenie wielką ulgą dla 
Straży, gdyż iabryki przędzialniane w Cze- 
chach zgodziły się wykonać węże o ile 
surowiec będzie im dostarczony. 

Wieczorem J-E. zwiedził remizę narzę- 


dzi pożarniczych, plac ćwiczeń, spinalnię, | 


wyrażając komendzie Straży słowa uzna 
nia za wzorową organizację Straży. 

O eksmisje. Pierwsze posiedzenie Są- 
du Pokoju pod przewodn. sędziego Imie- 


nińskiego i ławników M. Świderskiego i 


-F Dońskiego w sprawach eksmisji loka- 
eS rd e i A > g A 


> i W N a RB 
na ai było siĘ” w 


ojj cr PE" 
E Zaca 
natychmiastowego opróżnienia 


36 żądań. 


- mieszkania 6 uwzględniono, resztę odrzu 


cono, wychodząc z założenia, że skoro l0- 
kator wypłaca należycie umówiony czynsz 
mieszkaniowy, powody natury etycznej czy 
obywatelskiej nie stoją na przeszkodzie, 
do dalszego zamieszkiwania lokatora w 
tym domu, a widzi się tylko chęć wyży- 
sku ze strony. właściciela realności w dwój- 
nasób lub trójnasób, tak jak się to widzi 
codziennie w życiu paskarskiem. Żądanie 
eksmisji w takich warunkach. jest więc 
n euzasadnione i faktycznego powodu do 
przymusowego usunięcia lokatora sąd nie 
widzi. 

Należy dodać, iż niektóre domy ren- 
tówne w tuchliwszych punktach miasta 
zinieniają parę razy do roku właściciela 
"swego i stosownie do ustaw sądowych ma 
0n prawo wypowiedzeń. W terminie 6-cio 
tygodniowym od kwartału zamieszkania 
czyli w tym wypadku trzy razy do roku 
lokator narażony być może na podwyżkę 
bajońską lub eksmisję z domu. 

Memorjał w sprawie wstrzymania eks- 
misji został złożony Radzie Regencyjnej 
przez Stow. Lokatorów w Radomsku, je- 
szcze nic konkretnego w tej sprawie nie 
zapadło. (Już zapadło, gdyż Rada Stanu u- 
chwaliła wstrzymanie eksmisji. Red.). 


Otwarcie kursów nauczycielskich 


W czoraj nastąpiło otwarcie uzupełnia- 
jących kursów wakacyjnych dla nauczy- 
cielstwa szkół elementarnych w gmachu 
szkolnym przy ul. Sienkiewicza, przy u- 
dziale przewodniczącego Rady Szkolnej 
Okręgowej prokuratora Rudnickiego i król- 
pol. inspektora p. Stalkiewicza. 

Otwarcia dokonał insp. Statkiewicz 
krótką przemową, poczem rozpoczęły się 
lekcje. Nauka odbywać się będzie od 
9-12 przed południem i od 46 po po- 
udniu w gmachu Państwowego Semina- 


r Zachód księżyca o g, 10 m. 56 pp. 


rjum Naucz. Żeńskiego przy ul. Stronczyń- 
skiego. Kursy potrwają 3 tygodnie. 

"Na kursy zgłosiło się stukilkudziesięciu 
uczestników, charakterystyczne, że pośród 
nich jest tylko 9 mężczyzn. 


KRONIKA 


1 Lipca. Wtorek. 
N.M.P. Szkaplerznej, Andrzeja 
Wschód słońca o g. 3 m. 57. Zachód słońca 
o g. 8 m. 14, Wschód księżyca o g.1 m, 7 pp. 


— Q wileńską Stolicę biskupią: 
Z Wilna donoszą: Na miejsce wikarjusza 
papieskiego, księdza Michalkiewicza, który 


wicz wszedł w porozumienie z Gł K. R. 
celem zorganizowania na tutejszym grun- 
cie, na wzór świeżo powstałego w War- 
szawie »Kom. Op. nad powracającymi z 
| Rosjie. 


miasta 

— Otwarcie Towarzystwa O- 
grodniczego Ziemi Piotrkowskiej, 
odbyło się: w niedzielę dn. 14 b. m. Uro- 
czystość rozpoczęło o godzinie 10 rano 
solenne nabożeństwo, odprawione w koś- 
ciele po-Pijarskim przy licznym udziale pu- 
bliczności, przedstawicieli władz i towa- 


| rzystw miejscowych. Podniosłe kazanie wy- 


głosił. ks. Cwilong. Po nabożeństwie zebra- 
ni członkowie udali się do zakładu foto- 
graficznego p. J. Krawczykowskiego, na 
wspólne zdjęcia pamiątkowe, poczem do 
lokalu przy ul. Bykowskiej L. 40 (Dom 


z powodów niezależnych od siebie opu- | | udowy). Tu pierwszy głos zabrał prezes 
ścił stanowisko administratora" decezji, WY- | p, A. Buczyński, streszczając w kiiku sło- 
mieniane są kandydatury; ks. Olszewskie- | wach znaczenie i działalność towarzystwa, 


„| pułk polski im. 


go, wysuwana przez litwinów, oraz ks. bi- 
skupa Karasia, lub biskupa żmudzkiego, 
Karewicza, popierana przez władze okupa- 
cyjne. 

— Powołanie Bobrzyńskiego do 
cesarza. Ze Lwowa donoszą: |. E. Mi- 
chał Bobrzyński został onegdaj powołany 
telegraficznie do cesarza. Audjencji tej, 
której faktu nie podano dotychczas do 
publicznej wiadomości, trzeba w każdym 
razie przyznać duże znaczenie. Przede- 
wszystkiem jednakże trzeba ją traktować 
jako ostatnią próbę, podjętą przez dra Sei- 
dlera, aby złagodzić ostrość opozycji 
konserwatystów wobec tego rządu i skłor 
nić Koło polskie do zmiany dotychczaso- 
wego stanowiska. : 

— Mąż zaufania Rady Regencyj- 
nej w Moskwie. W Moskwie utworzo- 
na została specjalna kancelarja męża zau- 
iania Rady Regencyjnej. Biura kancelarji 
mieszczą się u p. Małczanowskiej przy 
| Kriwonikolskim Pr. 8. Informacji w spra- 
| wie reemigracji udzielają w biurze pano- 
| wie Łukasiewicz, Wasserberger i Tom- 
|czycki. Pan Lednicki przyjmuje przedsta- 
| wicieli organizacji polskich w piątki i só- 
| boty od godz. 9 do 11 przed południem. 
| — Nowe polskie oddziały woj- 
skowe w Rosji? »Kronika Radomska: 


| następuje; - 


As j p: D S 43 R. o A 
| > Bu niedawna” isttńejący USRR 


n. Bartosza Głowackiego; de- 
kretem »Rady Komisarzy: został rozwią 
zany. Wogóle wszelkie formacje narodo- 
wościowe są rozwiązywane. Niema je- 
dnak prawie miasta, gdzieby nie było 
mniejszej lub większej, takiej lub innej 
formacji wojskowej, złożonej z Polaków. 
Obecnie w Moskwie na podstawie poro- 
zumienia z bolszewikami, organizuje for- 
macje polskie. gen. Mazowiecki. Jest to 
akcja poważniejsza. - 

— Przygotowania wojskowe. 
Warszawski »Przegląd Poranny< pisze: Ko- 
munikują nam, że w celu przygotowania 
oficerów z Krajowego Inspektoratu Zacią- 
gu do objęcia kierowniczych stanowisk w 
przyszłych powiatowych komendach uzu- 
pełniających wojsk polskich, rozpoczną się 
w . Krajowym Inspektoracie Zaciągu w 
Warszawie zajęcia i wykłady pod kierun- 
kiem majora dr. Wyrostka. Kursy, podzie- 
lone na dwa audytorja, trwać mają od 
25 czerwca do 25 lipca rb. Razem prze- 
znaczono na kursy 33 olicerów. 

— Rosja ma zapłacić Niemcom 
7 miljardów rubli. *Vossiche Ztg.< 
donosi: Według wiadomości »Naszego 
Słowa w d. 2 b. m. odbyło się posie- 
dzenie komisji likwidacyjnej brzeskiego 
traktatu w komisarjacie dla handlu i prze- 
mysłu w Moskwie. « 

Omawiana sprawy wynagrodzenia strat 
wojennych, jakie podczas tej wojny Niem- 
cy poniosły. Ogólna suma publicznych 
i prywatnych należności, jakie Niemcy od 
Rosji powinny otrzymać, wynosi według 
obliczeń moskiewskiej Komisji 7 miljar- 
dów rubli, przyczem Niemcy, które po- 
trzebują rosyjskich rubli, nalegają aby ta 
należność została zlikwidowana w najbliż- 
szej przyszłości. > 


— „Król.-Polski Urząd pośred- | 


nictwa pracy i opieki nad uchodź- 
cami w Lubjinie", którego zadania o- 
kreśla sama nazwa posługi w Lublinie w 
myśl uchwały Rady Ministrów. W sprawie 
tej przebywa obecnie w Lublinie jako de- 
legat Min. Zdr. Publ. Op. Sp. i Ochr. pra- 
cy, naczelnik wydziału tegoż Minist. p. Jó- 
zef Okołowicz, który jednocześnie prowa- 
dzi rokowania z przed.tawicielami Jen. 
Gub. Wojsk. w sprawie zamierzonego prze- 
kazania na rzecz władz polskich urzędów 
pośrednictwa pracy, istniejących przy ko- 
mendach powiatowych. Nadto p. Około- 


j av $ 


donosi w korespondencji z Moskwy, co. 


następnie przemawiali wiceprezes p. Owcza- 
rek i p. Śliwiński, na czem uroczystość 
została zakończoną. 

Dla wiadomości osób zainteresowanych 
zaznaczamy jeszcze, że kancelarja Towa- 
rzystwa otwartą jest codziennie od godzi- 
ny 11 do 3 pp. gdzie przyjmowane będą 
zapisy nowych członków oraz zgłoszenia 
kandydatów na posady. Kancelarja prowa- 
dzi również sprawy. pośrednictwa pracy w 
|zakresie zawodu swych członków i dlate- 
go prosi właścicieli ziemskich o zgłaszanie 
posad pracowników i instruktorów ogrod- 
niczych. 

— Zmiana na stanowisku inspek- 
tora szkolnego. Jak się dowiadujemy, 
| Ministerstwo Wyznań Oświecenia miano- 
| wało Królewsko-Polskiego inspektora szkół 
ludowych p. Częsława Statkiewicza, kra- 
; jowym inspektorem szkolnym. i 

Insp. Statkiewicz przenosi się w sierp- 
niu z Piotrkowa do Warszawy dla obję- 
cia nowego posterunku. * 

— Licytacja w paru miejskim 
ks, Poniatowskiego. W dniu dzisiej- 
szym odbędzie się licytacja wszystkich kio- 
sków itp. wybudowanych w parku miej- 
skim ks. Józefa Poniatowskiego na festyn 
róż, który się odbył 29 z. m. Żałować na- 
leży, że Magistrat uprzednio nie poczynił 
starań u Komitetu organizacyjnego, celem 
pozostawienia w parku przynajmniej nie- 

tórych kiosków. Niewątpliwie dzisiaj 

gistrat również stanie do 
dopuści do tego, by park pozbawiono e- 
fektownej ozdoby, jaką stanowią niektóre 
kioski. 

— Do weteranów z r. 1863. Na 
żądanie władz ministerjalnych Milicja M. 
prasi wszystkich zamieszkałych w Piotrko- 
wie weteranów powstania 1863 r. by ze- 
chcieli zgłosić się do Biura M. M. dnia 


17 bm.» W razie chwilowej nieobecności | 


weterana lub jego choroby zechce zgłosić 


się osoba należąca do jego rodziny lub | 


upoważniona. 


— Z Młedzieli. Niedziela ostatnia nie może | 
mieć pretensji do naszej klasycznej niedzieli le- | 
Wstała w mgle i obłokach, zapowiadają- | 


tniej. 
cych deszcz, który koło południa począł mżyć i 
uprawiał tę zabawę przez parę godzin, wystrasza- 
jąc z ulicy zwykłych 'spacerowiczów, zwłaszcza 


sdo figury< ubiane . niewiasty. Mimo to zwykły | 


koncert orkiestry 196 pps w ogrodzie bernardyń- 
skim odbył się przy licznej frekwencji publiczno- 
ści, a ku zadowoleniu Komitetu Ratunkowego. 
” Popołudniu jednak wyjaśniło się i wiele osób 
wybrało się na wycieczkę za miasto. Rojno było 
również w pięknym parku im. ks. Józefa, należy 
zanotować, że te »płuca« naszego miasta coraz 
więcej się ożywiają. Istotnie, w porze obecnej 
park jest sympatycznym celem zamiejskich spa- 
| cerów i powinien być jaknajliczniej odwiedzany. 

Źniwa się'rozpoczęły na dobre, a pogoda nie 
ustała się, codziennie zanosi się na deszcz. W 
dzisiejszych czasach sprawa ta przejmuje troską 
nietylko rolników, lecz i mieszkańców miast. 

— Z majorątu Witów. Jak się dowiaduje- 
| my, dotychczasowy dzierżawca majoratu Witów 
[p Łuczycki ustępuje z tej dzierżawy w połowie 
1919 roku, 

Majorat obejmuje w. dzierżawę p, Franciszek 
tywy obywatelskiej w powiecie. Osoba nowega 
dzierżawcy daje gwarancję, że piękny ten mają- 
| tek, prowadzony będzie wzorowo, według nowo- 
| czesnych wymogów gospodarki rolnej. 
| W ten sposób upadają krążące- w ostatnich 
czasach pogłoski, jakoby majorat Witów, składa- 
jacy się 2 folwarków Witów, także Witówek zwa: 
ny; Uszczyna, Załesic i Koła -miał przejść w dro- 


ta fabryczne. 

Dzierżawę folwarku Koło objął w dalszym 
ciągu p. Pacuła. 

W związku z transakcją tą bawili w dniach 
ostatnich w Piotrkowie: szwagier baronówny Korff, 


az 
licytacji i nie 


| dze dzierżawy w ręce żydowskie i jakoby miano | 
| na terenie witowskim przeprowadzać eksperymen- | 


posiadaczki majoratu Witów, rotmistrz c.k. armji 
Emil Gerlicze, szambelan cesarski i p. Stanisław 
Augustyński, radca skarbu z Sanoka. 

— Hiszpańska choroba w Piotrkowie. W 
ostatnich dniach zdarzyły się wypadki głośnej 
choroby hiszpańskiej. Jak wiadomo, nie jest to 
jakaś nowa choroba, jak początkowo mniemano: 
na tej podstawie ją... schematyzowano, lecz ro- 
dzaj influenzy, o dość ostrym przebiegu, ze sta 
nem gorączkowym, co pozostaje zapewne w 
związku z wojennem odżywianiem organizmu. 


Choroba ta tylko wyjątkowo ma skutek śmiertelny. 
— Fotografowanie przestępców. Biuro MM. 


prosi pp. fotografów, życzących podjąć się foto- 
grafowania przestępców kryminalnych, dla celów 
M. M. by do dnia 1 bm. zachcieli zgłosić się w 
godzinach urzędowych w celu omówienia warun- 
ków i ewentualnego złożenia ofert. 

— Z teatru „Czary* komunikują: W sobotę 
sala wypełniona publicznością, z żywem za- 
interesowaniem śledziła przebieg wałk. Pierwszą 
parą byli Bryłowski i Hajdar-Ali-Ogły, który też 
został pokonany przez Bryłowskiego, który lekko 
chwytęm tonr de tete w parterze zwalił swego 
przeciwnika. 

W drugiej parze występował Rolf, ale z po- 
wodu niedyspozycji Fristeńskiego wystąpił na 
wybór publiczności Lurich Il, którego siła prze- 
cież nie mogła podołać wyszkoleniu championa 
Austrji—walka po 20 m. została nierozstrzygnięta, 

W trzeciej parze Wildman IL swojego prze- 
ciwnika Krotona rzucił pół nelsonem tak nieszczę- 
śliwie, że t n doznał szwanku ręki i walczyć dalej 
nie mógł. 

W niedzielę walczyli popołudniu: Wildman II. 
z lurichem Il bez rozstrzygnięcia. Dżons—Asza, 
Asza pokonał w 13 m. chwytem =Tour-de-tete; 
wieczorem: Dekiert — Roll bez rozstrzygnięcia. 
Kornacki pokonał Bryłowskiego w 6 m. 20 sek. 

OFIARY. 

— Na bratnią pomoc przy gimnazjum p. Trz- 
cińskiej złożyły w administracji Dziennika uczen- 
niee, ]. Rybczyńska, J. Gerattowska, L. Malinow- 
ska, S. Helmówna, I. Warmuzińska i uczeń Jąn 
Rybczyński kor. 20. 3 

Polski 

— Generał Dowbór-Muśnicki w Lublinie. 
Wieczorem w dniu 11 lipca br. na dworcu kołe- 
jowym w Lublinie zatrzymał się w przejeździe z 
Bobrujska do Warszawy generał-porucznik Dow- 
bór-Muśnickiego, w otoczeniu sztabu b. pierwsze- 
go korpusu polskiego. 4 generałem Dowbór-Muś- 
nickim przybyło dwa pociągi z resztkami wojska 
zlikwidowanego korpusu. 

— Operetka p. Czarneckiego gościła osta- 


śmiem ii..kxh DW BRYŁ 


*Barona Kimmla* i »Polską Krew, przy wypeł- 

nionej widowni, jak żapisuje Gaseta Polska, 
W zespole bierze udział Redo, gorąco wszędzie 
na prowincji pizyjmowany. 

— Za załatwienie fukcji fizjologicznych 
na ulicy. Wyrokiem Król. Polskiego Sądu Poka- 
ju IT okręgu m. Lublina został skazany niejaki 
R. G. na 30 kor, kary, lub 3 dni aresztu za zała- 
twianie funkcji fizjologicznych w dzień na ulicy. 

| Morderstwo we Lwowie. Tuż za stacją ko- 
lejową Glinna Nawarja pod Lwowem mną linji 
Lwów — Stryj po godz. 10 zamordowano w polu 
Katarzynę Granat, przekupkę ze Lwowa: 

Tok śledztwa naprowadził na ślad morder- 
| ców, tak, że ich ujęto. 


— Stanisław Przybyszewski przyjechał do 
Pragi, gdzie dłuższy czas zamieszka. Pisma cze= 
skie donoszą, że Przybyszewski napisze nowy 
dramat dla praskiego Narodowe go teatru czeskiega 


Anglja i Francja 

Londyn (BK) Reuter donosi, że zwią- 
zek robotniczy powziął uchwałę wzywają- 
cą Anglję do wytrwania przy Francji aż 
aż do zdobycia Alzacji i Lotaryngji. 


é = . [4 
Zwycięstwo bolszewików 
Moskwa (BK) Moskw. Aj. Tel. do- 
nosi o zwycięstwach bolszewików nad bia- 
łą gwardją pod Jarosławiem, Rybińskiem 
Syzraniem i Samarą. Cze ho słowacy pod- 
jęli kontr-ofensywę. Ponieważ spostrzeżo- 
no że dowódca: wojsk sowieckich Mura- 
wiow zdradzą komendę po nim objął Bła- 
gonrawow.  Murawjowa zastrzelili  żoł- 
nierze. 
Nowy poseł rumuński w Wiedniu 
Wiedeń (BK) Nowy rumuński poseł 
Jean Carp przybył tu wczoraj. 
Rosja a państwa centralne 
Kopenhaga »Nowyj Weczernyj Czas» 
donosi: W kołach rządowych twierdzą, że 
rząd rosyjski całkiem poważnie nosi się 
z myślą zawarcia z mocarstwami central- 
nemi przymierza zaczepno-odpornego. 


Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urzędowo 15 lipca. 
Na froncie górskim wzmogła się obu- 


| stronna walka dział. 


Do sprzedania 595 


mość: ulica Roksżycka Nr. 22 


eeue m 


j 
| 
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0 prawa kobist na Węgrzech 

Budapeszt (BK) W Sejmie Prezydent 
ministrów Wekerle postawił wniosek 
by kobietom przyznano prawo wyborcze. 


Poseł hr, Tisza: przemawia przeciw te- | 


mu. Polityka nie powinna zamącać “życia 
rodzinnego. Polityka jest rzeczą mężczy- 
zny, kobieta nie powinna się poruszać na 
fali życia politycznego. 

Wekerle w odpowiedzi na to wywodzi 
że nie kobiety potrzebują publicznego ży- 
cia, lecz życie to potrzebuje kobiet. Kō- 
bieta, mając żywsze poczucie moralne, 
wpłynie odświeżająco na atmosferę życia 
politycznego, a w wiel» sprawach społe- 
cznych, jak opieka nad iemowiętami i 
dziećmi, będzie miezbędną prącowniczką. 

Posiedzepi 


= 


następuje: 


g+: Siano i słoma. 
rozumieć należy w myśl tego rozprządze- 


seradeli i esparcety, jak również i odpad- 
ki (wytrząski) z tych rodzajów siana, przez 
słomę zaś słomę pszentną, żytnią, jęczmien- 
ną, owsianą, ż rzepaku, 
(hreczki). 

$ 2. Obowiązek zgłaszania. Ka- 
żdy producent, który przechowuje zapasy 
słana i słomy, winien na żądanie Komen- 
dy powiatowej zgłosić je, podając ilość, 
rodzaj i miejsce przechowania. 


odroczono potem na srode 4 nanej przez którykolwiek ż M 


OBWIESZCZENIE. 


dotyczące 


. z 
Na podstawie rozporządzenia z dnia 20-go czerwca 1918 r. 
Dz. rozp. dotyczęcego zużytkowania zbiorów rolnych, zarządza się co | 
| W sklepie cektłaltym (Bykowska 73) i »Hurtaw- | 


Przez siano | 


nia siano łąkowe i patraw (ostawę), siano ' 
z koniczyny wszelkiego rodzaju, z lucerny, , (młóconą cepem), 


prosa i „gryki | 


| koszta prasowania i drutu do wiązania. 


Komenda powiatowa może obowiązek | 


zgłaszania rozszerzyć także na inne kate- 
gorje osób. : 

Terminy zgłaszania, sposób i miejsce, 
w którem zgłoszenie ma nastąpić, ozna- 
czy Komenda powiatowa, 


my z wyłączeniem tych ilości, których 


producent sam potrzebuje na paszę i ściół- 
-kedja swego bydła lub prowadzenia wła- 


snych przedsiębiorstw rolnych, są zajęte. 

Następstwem zajęcia jest, że zajętych 
zapasów nie wolno ani przerabiać, żuży- 
wać, spasać, ani też sprzecdawać i kupo- 


wać, o ile w tem rozporządzeniu lub też | kroczenia tego rozporządzenia i 
za pomocą osobnych przepisów nie zosta | Pisów wydanych na jego podstawie podle- 


ną wydane inne zarządzenia. Jnteresy, za- 
warte wbrew temu zakazowi są nieważne. 
Posiadacz zajętych zapasów obowiąza- 


ny jest troszczyć się o ich odpowićtdnie. 


przechowanie. 

$ 4. Odstawa, odbiór. Komenda 
powiatowa oznacza ilość siana i słomy, 
którą każdy producent z osobna, lub 
większa ilość producentów: wspólnie ma 
odstawić po pokryciu zapotrzebowania, 0- 
kreślonego w $ 3-im i ustanawia terminy, 
do których odstawa musi być wykonana. 

Ilości wyznaczone do odstawy, odbie- 
rać będą legitymowani zastępcy organiza- 
cji, którym powierzono skup i płacić go- 
tówką przy odbiorze. 

$ 5. Ceny. Dla zajętych zapasów u- 
statiąwia się następujące ceny odbioru: 


18 kor. za siano łąkowe, potraw i 
wytrząski, 
TA SZYBKO LECZY MYDLANA -— 
i PARCH 


6 a a a ain i n a e a a a a a a setal 


OGŁOSZENIE 


nictwa w tranzakcjach „SU 
msku, przy ul. Krakowskiej, w domu W-go Erlicha. l. 


4 Biuro pos? 


w mieście 


|mawana będzie osobnem zarządzeniem. 


| 


|porządzenia z dn. 20: czerwca 1918 r; 


„MAŚĆ P-ra HEBDY . Ria osób. 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. Dla 


Ządać wszędzię. Reprezentacja Tow. Akc. Fr, , 
KARPIŃSKI, w Warszawie, Elektoralna N2 


2 4 todstawy na dalszą odległość, 
$ 3. Zajęcie. Zapasy siana i sło- | y 3 


A „DZIENNIK 


Bolszewicy przeciw obcej | 
interwencji | 


Moskwa (BK) Dnia 3 lipca została. 
przygniatającą większością przyjęta nastę- | 
pująca rezolucja, zaproponowana pizez eA 
munistyczną | frakcję: 

Piąte krajowe zgromadzenie robotni- | 
ków i żołnierzy pochwala w zupełności | 
wewnętrzną i zewnętrzną politykę Rady | 
komisarzy ludówych i podkreśla ponownie | 
niewzruszoną wolę niedopuszczenia da 
wciągnięcia robotników i żołnierzy kraju | 
w nową wojnę. ` RÓS sowtetów| 


stawi silny opór każde 
ataku na obszar rosyjski, La 
y 
1033 
uregulowania obrotu sianem i słomą | 
Nr. 37 | 


21 kor; za siano z koniczyny, lucerny, 
seradeli i esparcety, 


12 kor. za słomę żytnią okłotową 


róbie| 


NARODOWY* 


perjalistycznych rządów. Rosja 
sowietów postąpi nieubłaganie przeciw 
wrogom luda, którzy zdradzają ojczyznę 
na rzecz imperjalizmu tej lub owej ko- 
alicji. 


, Wszystkim, którzy wzięli udział w 
pogrzebie ś p. Stanisławy Loga 
a głównie p. p. Roweckiej, Modliń- 
skiej i p. Sikorskiemu za pomoc, o- 
kazaną w ciągu ostatnich dni chorej 


tudzież zajęcie się pogrzebem, wre- 
szgią księdzu dyr. Mieczysławowi Ja- 
nowskiemu za odprowadzenie drogictr 
nam zwłok, staropolskie »Bóg zapłać! 
składają Córka i syn. 


W skl 


mi? (Aleja 3 Maja 10). 
.2 pndełko 4dpałók na kupon NS 1. 
t funt cykogfi na$4 kupony N2 3. 
Bez kartók i kuponów: 


t5 7 


„ Kapustę stuszoną 


9 kor. za wszelkie inne rodzaje słomy. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. loco 
miejsce produkcji, za towar zdrowy, su- 
chy I niezepsuty; jeżeli towar tym wa- 
runkom nie odpowiada, następuje ` odpo- 
wiednie obniżenie ceny. 

Przy odbiorze prasowanego siana i 
słomy, dolicza się do ceny odbioru doda- 
tek 3 k. za 100 kg., w czem mieszczą się 


Producenci są obowiązani dostawić 
siano i słomę, przeznaczone do oddania, 
własnym kosztem do "miejsc prasowania 
lub innych miejsc odbioru na odległość 
nie przenoszącą 3 kilometrów. W razie 
należy się 
wynagrodzenie, którego wysokość unor- 


i § 6. Zaopatrzenie nieproducen- 


no i słomę unormowane zostanie osobne- 
mi zarządzeniami. 

$. 7. Postanowienia karne. 
lub 


P 


Prze- 
prze- 


karnym $ 11 roz- 
AT 
r. 
zużytkowania 


gają postanowieniom 
37 Dr. rozp, dotyczącego 
zbiorów rolnych. 

Przytem można orzec przepadek zapa- 
sów w myśl $ 12 tegoż rozporządzenia. 

$ 9. Zniesienie dawniejszych 
przepisów. Rozporządzenie «z dn. 3-g0 
lipca 1917 r., Nr. 60 Dr. rozp., dotyczą- 
ce zajęcia siana, oraz rozporządzenie z d. | 
20-go grudnia 1917 r. Nr. 99 Dz. rozp, 
dotyczące zajęcia słomy znosi się. | 

$9 Wejście w życie. Niniejsze 
rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. | 


s = 
Piotrków d. 9 lipca 1918 
C: i k. Kom. pow. 
WIKTOR, w.r., Jen-maj. 


$ 


słoikach na 


(łą 1 1K* „ERWOL—HEBDY". 


ze stałą siedzibą 
Q 


wszelkiego rodzaju 


+ 
$ 


szelkich nieruchomości, jak ziemskich tak miejskich, par- + 


<8 
t Kum i ruki celacja majątków, lokacja pożyczek na hipotekę, kupno i M 


sprzedaż wszelkiego rodzaju lokomobil i narzędzi rolniczych. Ki 
będzie możliwie szybko, sumiennie i solidnie, $ wa 


$ Tranzakcje Biuro moje załatwiać 


$ ku zadowoleniu WW. PP. interesowanych. 


Z poważaniem BF, Chutkiewicz. $ 
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ka 


Mily Alik 


mu. Æ. 


. Włoszczyzna 'suszóna. 
„ Figi i rodzynki. 
. Zelazne garnki i rondle 
. Wiadra cynkowane 
. Soda jadalna. 
, Marmelada i powidła 
10. Buljon w kostkach. 
11. Liście bobkowe ; 
Tylko w Hurtowni 
12. igły i guziki. 
13, Sznurowadła do obuwia z 
14. Trepki drawniane męskie, damskie i dziecin, 
15. Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami. 


0000-17 WO M LE 


ZAWIADOMIENIE 
pihisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


następujących towarów: 


Szanownemu Duchowieństwu ks. 

!8 |anowskiemu, Jelińskiemu i Mieszczań- 
|Ẹ skiemu, kapitanowi Rucińskiemu gru- 
pie b. Legionów Polskich oraz wszy- 
stkim znajomym i życzliwym, którzy 
raczyli przyjąć udział w dniu 11 Li- 


pca br. w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku. drogich nam 
zwłok męża i ojca naszego ś. p. Ma- 
rcelego Slepowron Kuleszy ni- 
niejszym składa szczere podziękowanie 


1045 Rodzina. 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
„ Rokszycka l, 34 I-p. mieszk. 4. 


ach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa adhywa się sprzedaż” 


828 


15. Materjały 

16, Pantofle płócienne damskie. 

|17. Podeszwy drewniane do trepów. 
18. Podkówki do butów. 

19. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 


W sklepach dzielnicowych 


. Soda do prania po '/4 fun.na 4 kuponów Nè 7, 
21. Sól po 2 funty na i kupon Ne 9, 

22. Fasola po 2 funty na 1 kupon N2 10. 

23. Zapałki hez kartek po 20 hal. 

24. Pelnszka. 

| 25, Bob i groch. 

| 26. Fasola na kupony Nr Ne 8 i 10 po 2(.na kup 


Da 
GŁ 


W składzie I. Marciocha s 


bez kartek 


27. Terpentyna zwyczajna po koron 7.50 lunt. 
28. Dziegieć po kor. 2.50 lunt i kor, 80 za pud 


" 
Dla zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje smar do 


wozów, olej mineralny i cyłindrowy i t 


Dr. 


iotrkowskie Tow. Poź -Ozczęd. 


$ HURTOWNIA“ - 


udziela pożyczki za poręczeniem i 
na zastaw, przyjmuje lokacje. roczne 
na 4'/4% 1 na rachunek bieżący 2%. 


mieszka 


Dentysta Wichaiski 


ul. Kaliska L. 8 przyjmuje od 9—1 od 


1046 


3—6 pip: 
od 1-go wrze- 
Pot: zebna Śnia na wieś 
nauczycielka- 
maturzystką katoliczka z muzyką (fortepian) 
do przygofowania 2-ch panienek, jedną 
do kl. 5-eją drugą do kl. Żej. Zgłaszać 
się na miejsce Majątek Bujńy Szłacheckie 
pocz. Bełchatów. 1048 


poszukuje zajęcia biu- 

rawego, może przyjąć 

przepisywanie do do- 

Nr. 5 micszkanie 1 
1047 


Garncarska 


umeblo= 
wanego 


nia w admin. "Dzien. Nar.» pod lit A.P. 


PE 1041 


7 R | | 
4 8] | | 


NE g h 


w piątek zeszłego fygodnia suka, wyżlica 
z długim włosem, biała w bronzowe łaty 
bi się Nora. 

Proszę odprowadzić za nagrodą, ulica 
Rokszycka |. 6 m. 4. 1024 


obecnie 


d: 


. Truszkowski 


by dëicciece t wewrętrziie, pów roci, ul s Bykowska"Nr"55, dom W-nego Binara =~ 


STEMPLE GUMOWE 

NTEMPLE UWE 

i wyr. piecz. grawerskie 

poleca B. ROZENBERG , 

jfPiotrków, Kaliska N2 7 — 

(obok C. i k: Komendy powiat.) Dk 

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 

Obstalunki zamiejscowe wysyłają się za zalicz. 
pocztowem. 981 


JEST DO SPRZEDANIA 


w Noworadomaku dobrze prosperujący 
sklep z konfekcją, galanterją i norymber- 
szczyzną z całkowitem urządzeniem i to- 
warem. Klijentela wyrobióna. 

Bliższe szczegóły na miejscu: Nowo- 
radomsk, ul. Kaliska |. 13, magazyn 
Konfekcja». 


KUPI dom murowany z ogrodem 
w Piotrkowie na sumę 60.000 
| rubli. Oferty uprasza się składać w Admi- 
nistracji »IDzienn. Narod.» pod |. A. W. 
DO SPRZEDANIA w Częstochowie 
dom dwupiętrowy z olicynami, dobrze 
procentujący. Wiadomość w administracji 
| »Dzien. Narod.» Bykowska 71, 


Poszukiwania 
Econ Gorzelak,» zamieszkały w Lubia- 


towie, gm. Bogusiawice, ziemia Piotrkow- 
ska, poszukuje córek Żotji i Józefy Go- 


+ 


mw 


|rzelak, przebywających prawdopodobnie 
| Ri 
| w Rosji. 
| Ktokolwiekby wiedział o miejscu po- 


bytu, uprasza się o zawiadomienie przez 
pisma, “lub bezpośrednio pod wskazanym 
adresem. 

Wszystkie pisma uprasza się o łaska- 
wy przedruk niniejszego. z 1040 


„Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenunersta miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


1 kór. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


wiersz pelitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '| strony 100 kor, 44—50 k. 
i W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


Z ZA ZN GE TEZĘ EE TUZ R A T WZ PGA S TER NĄ DIOR o | 
Wydawca i redaktor odpawiedzialny Tadeusz Kowalski 


„pne wieść 


TEENER PLZ RENI EOE NE TT BA I TYT OPT TOPY CYTY TZ 


Z KRAINY ŁEZ 


HI. 
Głośnem stało się w całymi świecie katolickim, okr AK 
prześladowanie zakonnic Bazyljanek w Mińsku. Od 1838 po 
trzykroć wzywał Siemaszko zaki waz klasztoru, którego przeło- 


9 
żoną była matka Makrerna Mieczysławska, ażeby porzuciły 
Nie otrzymawszy od swe listy odpowiedzi, przy 
był w r. 1839 sam osobiście to grożbami 
to obietnicemł łudząc, hecat je, by zaniechały soporu i 
carską spełniły, s 


Tri 
Unje. 
nich żadnej -na 


do Mińska i strasząc 


Zac 


Gdy tie starania okazaty się daremnenii, sk: e na wy- 
wiezienie do Witebska, do klasztoru cćzernic prawosławnych. W| 
klasztorze witebskirh oddano je pod dozór protopopa i zakonnic. | 


w-kgj „ża dnia na- 


to o głodzie i 


Nie dość, że dzień i noc okute były 
czano je do 
nocy po całodziennej ci 
słomy. Ale więcej nad to dokuczały im 
tu przebyły. Na apostoła, mającego je nawrócić 
przysłano im dawnego kapełaria, kiedyś gor liwego księdza i 
zakonnika, stał się odstępcą. Ten nowy działacz, nie mogąc | 
wskórać wymową, próbował b est iz pocz ka; pdw. akroć, potem 
potrzyktoć na tydzień biczował je rózgami w przytomności |roz- 
koszujących się tym widokiem czernic i popów prawosławnych. | 
Gdy która z zakonnice wśrod chłosty omdlała, zamiast wodą, no- 
wą chłostą ją trzeźwił, W ten sposób kilka zakonnic wśród bi- 
czowania dawnego swego kapelana. Bogu ducha oddało, jak Ko-| 
lumba Górska, Zuzanna Rypińska, Koleta Sielawa, Jednę, t. j. 
Baptystę Downar zamknęły czernice w piecu rozpałonym i żyw- 
cem ją spaliły. Innej, Nepomucynie Grotkowskiej, przełożona 
czernic głowę rozpołowiła, 

Po dwóch latach takich tortur moralnych i fizycznych prze- | 
wieziono je znów skute po dwie do klasztoru czernic do Połocka. 
W tem nowem miejscu dwie z nich dostały pomieszania zmy- 
słów, pięć pod rózgami skończyło, a siedem z wycieńczenia sił 
umarło. Czernice połockie obchodziły się z niemi niemniej o- 
krutnie od witebskich. Odwiedził je tu Siemaszko, by znowu do 
zaprzaństwą namawiać, s przedewszystkierm przełożonej Makrenie 
Mieczysławskiej dokuczyć, Przy tej wizycie pozwolił sobie i po- | 
liczkowania i kopania nogami, 

Po dwóch latach pobytu w Połocku przewiezione zostały 
do klasztoru w Madziołach, miasteczku gub. mińskiej, Tu inny 
rodzaj tortur je czekał, Protopop Sktypin, ich nowy opiekun, ka- 
zał je w późnej jesieni po siedemkroć za Każdym razem przez 
trzy godziny, zaszyte po sryję w miechy, wobec całej ludności 
miasteczka w jeziorze zariurzać i przy kazdem z wody wydobyciu 
wzywać do odstępstw. Powtarzał to przez kilka dni i byłby 
może dłużej jeszcze to strasznie widowisko ponawiał, gdyby, żydzi 
miejscowi głośnem oburzeniem nie powściągli jego dzikości. Mę- |9 
zarnia ta kilka nowych pochłonęła ofiar. 

Wreszcie w r. 1845 udało stę czterem, między niemi Ma- | 
krynie. Mieczysławskiej, ujść z monastyru Miadziołskiego. Matka | 
Makrena po kilkumiesięcznej tułączce szczęśliwie przekroczyła 
granice Rosji, przybyła do Rzymu, gdzie” papież Grzegorz XVI | 
przyjął ją gościnnie, a następca jego, papież Pius IX, przeznaczył | 
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L dyskusji nad przyszłością Polski 


4 


Bardzo znamienny głos w kwestji polskiej przy- 
niosło wydawnictwo „Preussiche Jahrbücher“ w krót- 
kim, ale treściwym artykule Hansa Delbriicka „Die 
Rede des Reichskanżlers und die Zukunft Polens“. 
Delbriick jest osobistością w całych Niemczech uważ- 
nie i poważnie słuchaną. 


4 5 i 
Wychodzi on ze znanej mowy kanclerza w par- | 


lamencie niemieckim, w której widzi program przysz- 


łej polityki niemieckiej w kierunku ochrony mniej- 
szych narodowości, w szczególności zaś poprowadze- 


|nia narodu polskiego ku szczęśliwszej przyszłości na- 


rodowej, zapewniającej mhi wszechstronny rozwój in- 
dywidualny. 

Nie uważa oñ jednak, by z mowy kanclerza 
było wywnioskować jakąś konkretną recep- 
tę, wedle której rząd zdecydowany jest kwestję polską 
pod względem prawno-politycznym uregulować, ani 
nie sądzi, by takie rozstrzyganie pytań realnych i kon- 
kretnych było już obecnie aktualnem. Mowa i pro- 
gram rozwinięty przez kahcierza, to tylko ogólna rama, 
w której da się pómieśgą zereg rozmaitych, możli- 
wych załatwień prakty 
gotować dla opinji mi jo rozwiązania tej kwe- 
jstji i omawia też tylko RSFEjno te możliwości, 
mu się nasuwają, nie oświadczając się wyrażnie 
|żadną z nich. 


Zí 


„Jakie kształty ma przybrać przyszłe państwo | 
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połączenia królestwa 


am qustrjackiem. O ileby przez 
proste wcielenie polskich ziem habsbur- 
uważa to aŭtor za nie do pr cia ze stano- 
iiteresów niemieckich, gdyż przybi 2 mi- 

lion Dolakó Mustr ji YV tit ży ON HK afi- 


494% 
Inie- 
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wvm 


resom niemi yłoby 


nie 


utworze 


w którem Kr 

odrębny skk jD j 
dziś Węgry. Wówc bowiem przez wyłączenie Ga- 
licji z Gislitawji, Niemcy uzyskaliby większość w Au- 


strji, a Polakom Sam związek dynastyczny z Fiąbsbur- 
ganii i z Austrją uniemożliwiałby litykę, 
zwróconą pr zeciw Co prawda, ta formą nie 
wolną od stron ujemnych, zarówno dla Austcji, 
jak i dle Niemiec. Austrja sowieci mogłaby się słu- 
sznie obawiać niebezpiecznej konkurencji wysoko roz- 
winiętego przemysłu Królestwa Polskiego, ze strony 
niemieckiej zaś podniesionoby zapewne zarzut, iż 
| utworzenienie samodzielnej Polski bądź to pod berłem 
(babsburskiem, bądź w jakiejkolwiek innej formie wy- 
wołałoby irredentę polską w polskich prowincjach 
(Prus. Tego ostatniego niebezpieczeństwa Delbriick 
jednak zbytnio się nie obawia, wykazując, że system 
rozsiedienia Polaków i Niemców w Prusiech jest tego 
|rodzaju, że 4 miljony Polaków mieszka w zmieszaniu 
z 8 mliljonami Niemców, co już sanio przez się utru- 
dniałoby znacznie wszelkie ruchy irredenty polskiej — 
a oczywiście przy zupełnein PORIACZACHA polityki ger- 
manizącyjnej spadły „ad minimum“. Zresztą — 
twierdzi Delbrück — prawdziwa polska irredenta zwraca 
się nie na zachód, lecz na wschód. Polacy nie tają 
się ze swemi pretensjami do Litwy, Wołynia i Podola, 
i gdyby te ziemie miały zostać przy Rosji, stanowiły- 
by one wiecznie kość niezgody między Polską a Rosją. 
Byłoby to dla Niemiec wprawdzie z jednej strony 
korzystne, z drugiej jednak tworzyłoby zarodek mo- 
żliwych konfliktów, w które Niemcy wcale nie życzą 
sobie być wciągnięte. Także i z tej przyczyny zupeł- 
nie niezależne państwo polskie jest ze stanowiska 
interesów niemieckich nie do przyjęcia. Za „conditio 
non“ uważa autor związek dynastyczny z 


wszelką po 
Niemcom. 


byłaby 


sine 


qua 


Biednaś ty-Ziemio Łomżyńska!... 


(Notatka z podróży). 


Gdy od początku lipca rb. poczęły napływać do | 


nas m Kiel zt: zachodniej części Królestwa—okro- 
o niszczeniu ziemi polskiej między Wisłą, 
Narwią i i i ARTEN prawowitych jej go- 
spodarzy przez cofającą się „w porządku" 


syjską, postanowiłem za wszelką ceńę sprawdzić te 
wieści na miejscu, ponieważ byłem i jestem zdania 

że w czasie zdenerwowania wojennego jedni bardzo 
skorzy są do puszczania w obieg rozmaitych plote- | 
czek i sensacji, a inni do przyjmowania ich w zu- 
pełnie dobrej wierze bez żadnych zastrzeżeń. A 
gdy w polowie sierpnia depesz» doniosły, Że „zwy- 
cięska* armja rosyjska opuszcza już ostatnie skraw- 
ki Królestwa, natychmiast z Z ‘miäs 8... przez Piotrków 
udaiem się bik Wa -Hih by po: chwilowym. odpo- 


czynkiu w i grodzie udać się do 
wych powiat Ziemi Łomżyńskiej, Tam się 
dziłem, tam spędziłem swa lata młodzieńcze, tam 
stawiłem majdróższe mi osoby... spieszno mi 
było w te stony, by się prze é, czy żyją one je- 


szcze, czy dobrze mi znane dworki i drobno-szlache- 


uro- 


więc 


ekona 


ckie zagrody osfały się na miejscu, có ludzie w nich 
myślą, co robią, czego pragną, czy wiedzą © nas i 
nasz yeh poczynaniac ch wyzwoleńczych COŚ ej po- 
nad te wieści, jakie im z paczką odezw i gazet w 
końcu listopada z. r. dowioztem. 

Z powodu utrudniórnej lokomócji i spraw Ña- 
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domach inteligentnych opowiadano mi wzruszające 
jsceny o niedoli tysiącznych gromad 
tłościańskich, pędzonych przed sobą przez 


wojska rosyjskie. W tych samych domach z niekła- 


no mych opowieści o tworzących się w Piotrkowie 
kadrach Legionów polskich. Żal mnie zdjął serde- 
|czny, gdy zauważyłem, że Ci ludzie o nas mało albo 
prawi nic nie wiedzą. 

Niełatwo było mi dostać się do Wyszkowa, na 
prawy brzeg Bugu, z powodu dość częstych wypad- 
ków cholery w tym miasteczku. Przejeżdżając przez 
Bug łódką, miałem czas prz się dość oryginal- 
nemu obDrazkowi 
żelazny imost kolejowy. 
nostowych,, na 


yjrzeć 


Na porwanych i skręcónych 


viązadiach 1 póź zapadłych do wody, 


ABE CY 70. py OE e 1 R e REL Wart Jas ras 
sterczą piramidainie zdruzgolane wagony. Wytłurma- 
czono mi przed wycofaniem przez Rosjan wszy 
stki Ostrołęki do Tiuszcza „piorun”* 
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ynami- 


część Zirytowara 


inżynierja zniszczyła resztę purk sef mostowych, a po 
zostaie pociągi na pra wyi rzęgu Bugu całą Siłą 
szk R ą " $ A +7 $ K narii 
|pary kazała wepch dö koly. tomot, huk i trzask 
wstrząsnął cátem miąsieczkiem 
Z Wyszkowa per pedes apostolorui! 
date sia do Prafiszczy I alk mi bs SATA 
daren siĘ t DTA ZCZyKa i RO m1 DYO POROU* 
nać ią zestrzeń dziesięciowiorstową, bo pod noga- 


olatało we mnie serce... więc miałażby to 
aini żeście się obronili" — pytam da 
łatwy sposób, panie. Dw udziestu gospo- 


matą ciekawością i żywem zainteresowaniem słucha- | 


„jaki przedstawia rzucony przez Bug | 


darzy złożyło kozakom po 5 rubli i uwolnili się od 
ich napaści*. Dopiero teraz po Sia iny mię 
przez prostego nadbużnego kmiecia zrozumiałem 
„wyższą” strategję rosyjską 


W Brańszczyki, wsi kościelnej, udało się koza- 
kom wykonać rozkaz naczelnej swej komendy,—spa- 
lili kilka domostw ii zabudowania gminne proboszcza, 
dlatego pewnie, że ten ostatni nie chciał żłożyć żąda- 
nych 60 rubli. Dzięki energicznej postawie plebana, 
mie udało się „gwardji* rosyjskiej zdjąć dzwonów 
kościelnych, za to skradli je, pod nieobecność 


księdza w Porębie, wsi odległej o 10 wiorst 
na wschód od Brańszczyka 


Pó wyjeździe z Poręby najbliższym moim eta- 
pem był Brok, osada nad Bugiem. Zaraz na wstę- 
|pie do Broku uderzyły me oczy ogromne popieliska— 


miejsce stodół i „PSE Ż domów osady. Środ- 
kowa część Broki ze stat yi m kościołem oćala- 
ty. Opówiade } gdy 7 ludność miejscowa 
przeniosłą się na ta: a osadę opano- 
waly wojska mi ostrzeliwać przeci- 
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Habsburgami, albo jakiś nadzorczy stosunek Niemiec 
(eine kontrollierende Verbind deb) do NEH Polski. 
Z iinych możliwych. rozwiązań wyklucza autor 


z góry podział Królestwa Polskiego pomiędzy Niem- 
cy i Austtję, ściągnęłoby to na Niemy Śmier- 
telną nienawiść całego narodu polskiego i stałoby 

esztą w rażącej sprzeczności ze słowami kanclerza. 
Za daleko idącem zaparciem się interesów niemiec- 
byłoby też odstąpienie Królestwa Polskiego w 
całości Austrji. Względy gospodarcze i 
przeraawiałyby natomiast za odnowieniem unji perso- 
nalnej Polski z Saksonją. Wreszcie bardzo 
nym bylby podział na tej zasadzie, że Austrji przy- 
padłoby Królestwo Polskie, Niemcom zaś prowincje 
nadbaityci oraz gubernie Kowieńska i Suwalska. 
Zmusiłoby to przeniesienia swej stolicy do 


zdyż 


ič 


kie, 


Róśję do 


Móskwy i zamieniłoby ją napowrót w państwo BOA 
azjatyckie, 


ZACZĄ MILI 


Pójdźmy w ślady... Olkusza! 


w tytule rada, zaopa- 


ykutkiem, może ściągnie 


Ta lapidarnie 
trzona entuzjastycznym wykt 


wypisana 


mad ras gromy oburzenia ze strony obywateli ambi- 
tnych na punkcie przynależności do Piotrkowa, gro- 
du ońgiś trybunalskiego, « do niedawna gubernialnego, 


który był siedzibą sądu wyższego, ma'40 tysięcy 
mieszkańców, dwa Kina etc. etc. Piotrków i Olkusz! 
Miasto gubernialnę i jakaś tam dziura prowincjonal- 
na... A jednak, “Mamy 
pismo olkuskiego działu handlowego kom. gosp. 
który wytłumaczy nas, dlaczego z takim 
m zawołaliśmy: Pójdźmy w ślady Olkusza. 
Oto treść listu: 
>0darczó-Zap: 
dniu 
zakup i 
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Komitet Gósj 


skiego na posiedzeniu 


ty 
41407 


rowy 


w 
sfanowił 
pierwszorzędnej potrzeby, 
po, najniższych 
OUaTCzO-ZapoMogówe, 
towarzystwa dobroczynnoś 
dle, sklepy fabryczne, sklepy 

Na temże posiedzeniu ustawę, 
mającą sę zawiązać zasadach udziałowych „Dzia- 
łu Handlowego Komitetu Gospodarczo-Zapomogowe- 
go. pów. Olkuskiego" którą zebrani przyjęli i wnie- 
sii swoję udziały, 

Udzial pieniężny „Dziale Handlowym“ 
nosi najmniej 500 (pięćset) koron. 
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Dodatek do Ne 157 „Dziennika Narodowego“ 
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Celem i zadaniem „Działu Handlo- 
wego“ jest wyzwolenie daa ZRI z råk 
spekulantów, którzy ze szkodą tejże 
podnoszą do nieslychany wysokości 


ch 
$ 
: 


ceny na najniezbędfńiejszych towarach. 


Dział Handlowy Komitetu Gospodarczo-Zapo- 
imogowego powiatu Olkuskiego rozpoczął już 
swoją działalność, otrzymał wyłączne 


prawo zakupu i sprzedaży soli z Wie- 
liczki, zakupił towary, jak: cukier(!), kawę 
herbatę, czekoladę, kakao, ser, śledzie, nafte (!), świe- 
ce (1), mydło (1), węgiel (1) i t. p. 
Przy zamawianiu towarów „Dział Handlowy" 
pobiera zaliczki 75 prc. wysokości zamówienia. 
Biuro „Działu Handlowego" mieści się w loka- 
Olkuskiego Tow. Wzajemnego: Kredytu 
Zarząd stanowią: Prezes: Antoni Miukiewicz, 
szimierz Galoński, Kazimierz Tacikos Dyrektoi 
kanijowy: Franciszek Jeziorański. 
W tej chwili nazwiska zarządu powtarzamy 
szacunkiem, jakby imiona wielkich odkrywców 
dzaju Kolumba | Tyle nasłuchaliśmy się codzień na- 
rzekań spekulację cukrem, naftą, węglem! Te 
narzekania płynęły z ust niemal każdego, kogo na- 
napotkaieś ha ulicy, i z tej goryczy, żalu, oburzenia 
40 tysięcznego miasta nie było nic... Dopiero Ol- 


wski. 


Ł 


w ro- 


na 


kusz odkrył tę Amerykę, w kiórej można się ustrzedz 
przed wyzyskiem, lichwiarzy. Żarty na bok. Wi- 
dzimy, że można coś zdziałać, trzeba “tylko inicjaty- | 
wy i pracy! 


Czy to, co możliwe w Olkuszu, nie jest możli- 
Piotrkowie ? 


Spróbójmy I 


we w 
I. 


wojenne nastroje na ulicach Belgradu 


Tagblatt*, pomieszczą w tłómacze tiernie 
ciekawy feljeton płóra Brana, aufora gserbskiego, obecnie redakto- 
ra dzieńnika „Nowosti*, będacego niegdyś organ Wielkoser- 
Realizm autora, kreślący pozornie tylko sceny i nastr 
z ulice stolicy serbskiej, pozwala nam jednak poznać, jak 
zmienisją się zapatrywania Serbów na obecną wojnę, 

Oto treść felietonu: 

„Do najulubieńszych 
brenackiej, Stamtąd możn 
wyżyny Topszidere i Tszu 
serbskie. Nawet kobiety 
bardowaniu. Należy dziś w 
się śmierci i w czasie nuków 
Damy, odważniejszego usposobienia, 


„Berliner eniu niez 
emi 
Śr 

DÓW, Ć 


bardzo 


miejsc należy górny róg ulicy Do- 
wować pociski, lecące na lesiste 
gdzie ulokowały baterje 
chcą uczestniczyć przy Dom- 
radzie do dobrego tonu nie bać 
nad Ró spacerować po ulicach. 
wybierają do spaceru: ulicę 


cja 
się 


księcia Michała, mniej odważue umawiają się na schadzki na nli- | 


cy Mackenziego, 


mea m O R M 


| dzie nie brak. 
| Paliluska, 


| „Urzg 


| obraz nieszcz 
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uderzy 


„A jeśli gdziekoh więk 


granat 


roziegają się telefony w 
sce nowego wypadku. Znawcy 
zastanawiają się nad kalibrem 


LPi najmniej- 


Nie brak zresztą spostrzeżeń i uwag. a 
biednego domku, 


szą glinianą 


i i $ 
; szkodę wtedy, gdy trafia w ścia 


+5 


Wybija tylko dziurę i nie wybucha nawet. 
ścianę z kamieni z i Sciany pękają i ods 2 całe 
wriętrze, A jeśli granat dużego kalibru uderzy w budowię no- 
wocztesną z żeląza i betonu kilkopiętrowy dom obraca się 
odrazu w rumowisko. Ść any Ai skają, jak flaszki bolońskie. 

„Do rzeczy ulubionyc eżą odwiedziny okien wystawo- 
wych znanej belgradzkiej p ień tło i 


wojna?* 
oty 


k idzie 


przed nią ludzie, y: 
na mapce przy pom 


Od początku wojny 


stt idj vac 


księgarz 


zazní 


czamiego sznurka położenie wojsk rosyjskich, zmieniając je co- 
dziennie według urzę ch komunikatów serbskich. Przez długi 


:gliwość podobała się statym gościom firmy. 


czas ta zab 
puszczę 
garz dzień po 
a dalej, zaczęli 


nurek przeszko- 


koło Gorlic, nie Prze- 


jjać sklep. A gdy wi 


Ls do Rygi z wązkie 
> do sklepu je : 
t olbrzy ji wszyscy: mówią 


sobie po ir > pan wyprawiasz ze sznureczkiem ? 


— Zaznaczam codziennie sytiiację według komunikatów 
urzędowych, panię Janeczku, 
— Ależ to jest dla nas nieprzyjemne. 


Przecież to właśnie front... 
- A czyś ty, panie Geza, jest. Mikołajem 
troszczysz? Jeżeli się nie wy 


że się o front tro 
sznureczkiem... to... rozumiesz mnie pan, panie 


Mikołajewiczem, 


niesiesz z tym swoim 


Geza? 


„Pan Geza zrozumiał, Sznureczek z mapy zMhknął”, — 
Jak powstają pogłoski, opisują dowcipnie „Nówosti*: 


„Politycy wyjechali do Niszu, ale politykantów w Belgra- 
z nich wpadł do kawiarni na przedmieściu 
„Słyszeliście już*— zawołał zadyszany — żę Konstan- 
tynopol poddał się?* W tej chwili sam uwierzył w swoje łgar- 
„Czy to urzędowa wiadomość ?*—odezwał się jeden z gości. 
ale kapitan rezerwy drugiej klasy, Iwanowicz — 
o nazwiska w armji — słyszał o tem 
miasta,  POROWAA Andelkowicza*. 
l nie? - 

„Skoro już 
$ powód do radości*, 


45 
Rolorąad ial ołecior 
VERTAA Miał pięcioro 


Jeden 


tw 
SŁWO. 


wa nie, 


koło setki oficerów teg 


-omarndanta 
mengani 


urzędów 


SiĘ mie jest j 


„Bo poddanie cze ZUPEŁNA. 


wrót, ale Konstantynopol jest a wiele większy i ma zatem dwa- 
naścioro wrót, A każde wrota mają złoty klucz; każdy klucz 
oddał inny pasza, si sam sułtan* 


Belgrad śmieje się i zapom na chwilę o swych kłopo- 
A kłopotów nad Sawą ma aż nadto, Przejmujący 
ęść wojny stacowią sieroty, od których roi się Bef- 
grad. 6600 sierotami przyrzekła skupczyna na tajiem posiedzeniu 
zaopiekować się. Ale w kraju jest 11500 sierót — pisze serbski 
dziennik urzędowy, „Śrbske Novi ne* — o które trzeba zatroszczyć 
się. Do nędzy ostatecznej jednak jeszcze nie doszło. Czyż więc 
jest w tem co dziwnego, że RE č miasto politycy opuścili, zaczy- 
nają ujawniać ,„ Które noszą przędewszystkiein: charakter 
socjalny. 


tach, miasta 


się prądy 


Æ ee nm sm 


POTY POWY: TUTTI. MI. L SZ 2 IDZI) 


naścię posesji przy ul. Długiej. Stosowano tu i tam 
„jeden system obrony obfitych łapówek: osta- 
wim komendantom etapowym dawano 
po kilika tysięcy rubli a ostatnim kozakom, 


wtedy nawet, gdy już: było widać patrole niemieckie, 
każdy z właścicieli jakichkolwiek zabudowań zmuszo- 
nę był opłacać się rublami, bo jak złe duchy kr 
żyli $ DżaCć y z giowniąmi, gotowi w każdej 
kiwili wetknąć je pod strzechę. To też dziwić 
nie będziemy, że wkraczających do 
nów pruskich, jako zbawców przed pożogą 
wską, obrzucono kwiatami. Nastrój ten 
tem do właściwego sobie łożyska polskiego, 
poczęły się dniem i nocą rekwizycje *przeciągających 
armji. . b 


moskie- 
wrócił po- 


Na wsiach Iudek zapomniał widocznie o jedynej 
desce ratunku — kija uciekał ze swych siedzib | 
na pierwsze wezwanie dziczy kozackiej i dlatego wy- 


stawiony zośtał na długą tułaczkę, mostwa swe 
oddał na pastwę płomieni. 2 Zambrowa do Wyso- 
kiego-Mazowieckiego 18 wiorst pieszo. 
Po obu stronach drogi widzia de m je stercz: 
kominy i nagie szkielety 
k tych. 
doszczętu Faszcze j wieś kościelna Jab 
ocalał), Tutaj nie mogłem zapanować nad wzrusże- 
miem... Każdy prawi kamień, ewo 
dtożne, mi od dzieciństwa, opowiadały o strasz- 
nych dniach 10—15 sierpnia, kiedy łuny pożarów 
objęły całą okolicę a mieszkańcy pędzeni byli na 
wschód dalej i daleji... Płacz dzieci, ryk bydałka 
uneszały się ze zbliżającymi się odgłosami strzałów 
armatflich. 

fysiącę rodzin opuściło swe ogni- 
domowe i czy wrócą kiedy do nich? Owszem, 
ż powiatów półn nocnych już wracają. W ciągu kilku- 
dniowego pobytu w Wysokiem Mazowieckiem sunął 
przedeminą 2 południowego wschodu na północ jeden 
wąż wozów okrytych, z kobietarni, dziećmi i starcami, 


a dc 
pizesze diem 
no 
drzew 


t 
pożół- 


tonka (kościół 


„ z 
każde drz 


znane 


ę 
ska 


4: | 


przy wózku ostatnia krowa lub źrebię, wszystko wy- 
chudzone i zmarnowane. Ludzie ci biedni mrą nagie 
po drodze i rozioszą ze swą biedą i nędzą A 
czne choroby, przedewszystkiem cholerę. Na pytanie, 
skąd wracacie, brzmiała odpowiedź: 


wieży, Prużan i td. A dokąd Bóg prowadzi? Do 


Ostrołęki, Kadzidła, Baranowa pod Mławą i t. p. Po 
| dłuższej rozmowie pokazywało się, że ich niemcy 
dbili albo wprost rosjanie porzuci- 


ce 


się |0 
miasteczka uła- | 


gdy roz- | 


|mieckie, 


Ucierpi ały Łosie, Laskowiec, spalone prawie | 


li, sami ucieczką. 


ratując się 

Mało co lepsza jest dola pozostałych na miejscu. 
Ocalili w ten sposób domy i stodoły, ale w tych bu- 
dynkach nic niema. Jarzyn nie sprzątano, bo te zje- 
dzone zostały przez konie i krowy uciekinierów z pół- 
nocy, żyta i pszenice wyniosły ze stodół wojska nie- 
inwentarz pochłonęła rekwizycja, siać i 
czem... 


Oprócz 


paniczną 


orać 
niema 


spodarzy rolnych, gwałtem pędzonych 


przez Moskali, wyniosła się z miasteczek do centralnej 
Rosji cała sfera urzędnicza (mam na myśli Polaków). 
W Wysokiem-Mażowieckiem pozostał tylko jeden”b. 
urzędnik państwowy, trochę interes osobisty, trochę 
polityka Dmowskiego i trochę strach przed niemeami 


opowiadali między innemi, 
niemcy wie- 


to zrobiły. „Specjaliści* 

zę wszystkich urz 

Szają i mordują. 
Z powodu braku ludzi o tyle o ile rozgarniętych 


ędników 


| umysłowo ciężko jest pomyśleć o POOSE jakiej- 


|ntzacja 
| wojny. 


kolwiek roboty społeczno-narodowej. Szkolnic- 


two jednak w okręgu W.-Mazowieckim, zdaje się, bę 
dzie uruchomionem przy goriwem poparciu ks. J. 


Maciulskich z Michałk i p. Włodka z Wy- 
bytek. Milicje Aiaia były w powo- 
tane do życia, ale wartą podk reślić że zawierają 75/0 
„myłycji”. 


Né a 


Trzaski, pp. 


miasteczkach 


to ponure tlo ogólne 
promieńie rzuca w Wysokiem 
strzelecka, 
Zaraz w pierwszych 


go mieszczęścia jasne 
Mazowieckiem orga- 
początków 
Wy- 


istniejąca od 
dniąch po zajęciu 


z ia, "Biało. | 


sokiegó Mazowieckiego przez niemców grono miejskiej 
młodzieży wyris żyło í do Piłsudskie Wśród ogólnej 
apatji, zniechęcenia i przygnę „ienża. młodzi ci podno- 
szą hasło: „Jeszcze nie zginęłalt! 
Księża z pewnymi wyjątkami 


pozostali 


na miejsce m ale też nie yS Szërszej ini- 
cjatywy. Nawet w dziedzinie spraw czysto kościelnej 
natury mie wiedzą, czego się trzymać i co poczynać, 
może dla tego, że pasterz ich ks. biskup Karaś 
w yjec chał z konsystorzem i zarządem se- 


minarum sejueńsk 
Niższe duchowieństwo 


iego do mateczki Rosji. 


mie ma sił 


zareagować 


[nawet na tąkie ekscesy, jak zakładnie szpitali w ko- 
ściołach, odprawianie w nich nabożeństw katoli- 
ckich i t. p. 

Zaiste, biednaś ty ziemio Łomżyńska!... Pokry- 
łaś się stosami popiołów i rumowisk, sypiesz przy 
drogach mogiły bezdomnym tułaczom i z lękiem pa- 
trzysz w przyszłość, czy giód i choroba nie zetrze w 
proch sztę tych Snos i braci. 

Uczońo Cię wierzyć w niezłamaną potęgę sło- 
wiaąńskiej Rosji... — Patrz, jak daleko odbiegli Cię 
twoi „opiekuiowie*, niszcząc wszystko po drodze, 
tak jak Dżyngis-Chan od: kazał, 

Uczono Cię zbawczej „neutralności“ Czemu 
nie ostały cję Twe zagrody, czemu Ayuędzońe zostały 
w tj twe dzieci? 

Powiadasz, że „otii nie wrócą... Ale czy 
pewną jesteś, że nowi opiekunowie Cię Opiiszczą ? 
Gzy śmiesz sądzić „Polsk a będzie“ dlatego, żeś 
przez cały rok, się na płoteczku wygody, 


przyglądała się 

Odpędź 
byś nie narz „Tzeć 
Cię tioczy CZY: ais 


7 b Ł sry rwle He 7 Cyri 
Ziemio Łomżyńska, bądź szczę 


ludy się Diją..; 
wszelkie mamidłą i 
polem, że 
uszy, W 


złudzenia, 
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